
                                                Kochane dzieciaki 
 może nauczycie się tych zimowych wierszyków..prawda,że są bardzo ładne,

                                        Eskimosek

S. Raczyński

To jest mały Eskimosek 

Ma czerwony z mrozu nosek
Ma kubraczek z futra foki
Co mu mocno grzeje boki
Szyła mama go synkowi

Kiedy tata ryby łowił

Śniadanie bałwana
W. Zechnor

Panie bałwanie, panie bałwanie!
Co chce pan dostać dziś na śniadanie

- Proszę śnieg w płatkach,
w sopelkach lody

i porcję szronu chcę dla ochłody

Panie bałwanie, zimne śniadanie
Od pani zimy wnet pan dostanie

Jedzie zima
H. Ożogowska

Jedzie pani zima
Na koniku białym
Spotkały ją dzieci
Pięknie powitały

- Droga pani Zimo
sypnij dużo śniegu

żeby nam saneczki
nie ustały w bieg.


